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TYGODNIK
W ychodzi we W TORKU 

PIĄ TK I,Prenum erata przyj­
muje się podadresem  do W y­
dawcy Tygodnika w Peters­
burgu, lub  do Expedycyi 
Gazet Petersburskiego Pocz- 
tamtu, nadto we w szystkich 
Pocztowych urzędach w Ce- 
wrelwie i Królestwie.

PETERSBURSKI
GAZETA URZĘDOWA 

K R Ó L E S T W A  P O L S K I E G O .

Cena: ROCZNA w R ouyl 

z  pocztą, a w Stolicy, i  

noszeniem dom ieszkali, 15 

rubli. PÓŁROCZNA 8 rub li 

srebrem.

WTOREK, 30 Maja.
11 Czerwca.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
PETERSBURG, 10 Czerwca.

Ukaz C e s a r s k i ,  dany  d o  R ządzącego S ena tu , w  dn iu  
2  M aja 1850 . «N a najpoddanniejsze przedstaw ienie Mi­
n istra  N arodow ego O św iecenia o p rzekształceniu  O kręgu  
N aukow ego B iałoruskiego, Rozkazujem y: 1 .) Z gubernij W i­
leńskiej, G rodzieńskiej, M ińskiej i K ow ieńskiej, w chodzących 
obecnie do sk ład u  O k ręg u  N aukow ego B ia łorusk iego , u tw o­
rzy ć  now y okręg  naukow y pod  nazw aniem  «W ileńskiego.»
2.) Pozostające zaś dw ie gubern ije  o k ręg u  B iałoruskiego, W i­
tebską i M ohylew ską, p rzy łączyć do okręgu  S .-P e te rsbu rg - 
skiego. 3 .)  Z arząd zakładów  naukow ych W ileńskiego nau­
kow ego ok ręgu , z p raw am i K u ra to ra , pow ierzyć W ileńskiem u 
W ojennem u, G rodzieńsk iem u, M ińskiem u i K ow ieńskiem u 
Jenerał-G ubernatorow i, Jenerał-adjutantow i, Jenerał-porucz- 

nikowi Bibikow.»
—  N. C e s a r z ,  przychylając się do przełożenia M inistra 

D óbr P ań stw a  i do deeyzyi K om itetu  M inistrów , co do 
zm ienienia w niek tórych  szczegółach w ydanej w  1839 r . 
ustaw y o lustracy i d ó b r skarbow ych w gubern ijach  Zachod­
nich, rozkazał:

1.) L ustra to rów  gubern ija lnych  i kancelarye ich przyłą­
czyć do  Izb D óbr P aństw a, tw orząc z nich osobne oddziały 
L ustracy jne, p o d łu g  osobnego tym czasow ego e tatu , z pole­
ceniem  załatw iania wszelkich sp raw , tyczących się lustracyi, 
oprócz sądow ych i rachunkow ych , tudzież stosując do  nich 
wszystkie przepisy innym  oddziałom  Izb w łaśc iw e, z tym  
tylko w yjątk iem , iżby lustratorow ie gubern ijaln i, jako  m a­
jący  obow iązek, oprócz zarządu  oddziałam i, dog lądać na 
miejscu pom yślnego  biegu lus tracy jnych  czynności, zasiadali 
w Izbach tylko podczas gdy  się na sessyach rozpatru ją

przedm ioty tyczące się lu s tracy i, tudzież podczas rewizyi 
sum m  w Izbach i p rzy  licytacyach na w ydzierżaw ienie róż­
n ych  ekonom icznych dochodów .

2.) D o pilnowania pom yślnego  b iegu lus tracy jnych  czyn­
ności, zostawić dw óch  Inspektorów ', dzieląc wszystkie g u ­
bernije Z achodnie na dw a D ozory L ustracy jne , stosow nie 
d o  uznania M inistra D óbr Państw a i dodając każdem u In­
spektorow i po jed n y m  pisarzu.

3 .) D o odbyw ania lustracy i, zostawić zakreśloną w etacie 
liczbę lustra to rów , przydając każdem u jed n eg o  rachm istrza 
i dw óch podpisków : nadto dla rychlejszego ukończenia lu ­
stracyi m ają  być  jeszcze oddzielni pom ocnicy, z p raw am i 
lustrato rów . O d M inisterstw a D óbr Państw a zależy pom iesz­
czenie tych  urzędników  w gubern ijach , tudzież zm niejszenie 
ich  liczby, w m iarę  kończących się lustracyj.

4.) W szystko co się ściąga do m ianowania i uw alniania 
lu s tra to rów , oddzielnych pom ocników , geom etrów  skarbo­
w ych i m ających spraw dzać pom iary , polecić M inisterstw u 
D óbr P aństw a , stosownie do ogó lnych  przepisów  o u rz ę d ' 
nikach cyw ilnych , tak wszakże, iżby przedstaw ienia Izb 
D óbr P aństw a  o lustra to rach  i oddzielnych pomocnikach 
były  czynione za zgodą Inspek to rów .

5 .) Naczelnik O ddziału  L ustracy jnego  w D rug im  D epar­
tam encie D óbr P aństw a, m a należeć do ustanowionej przy 
tym że D epartam encie  L ustracy jnej K om m isyi, jako C złonek 
z g łosem  doradczym .

O gólny  tym czasow y e tat L ustracy jnego  Z arządu  wynosi 
7 4 ,2 9 2  r . D w aj Inspektorow ie pobierają po 8 5 8  r . płacy rocz­
nej, po 5 7 2  r. na stół i po 8 7 0  na przejazdy. P ięciu lustratoro­
wie gubernijaln i w gubernijach: W ileńskiej, W itebskiej, W o­
łyńskiej, Grodzieńskiej i K ow ieńskiej pobierają  po 1 ,202  r., 
a w gubern ijach  Kijowskiej, M ińskiej, Mohylcwskiej i Podol­
skiej po 1 ,088  r . —  D w udziestu ośm iu lustratorow ie pow ia­
towi m ają po 71 5  r.
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K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W arszaw a, 2 9  Maja.

Teatr w pomarańczami Łazienkowskiej 28  Maja, zaszczy­
cony został obecnością N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a , J. C. W. 
W .  X. C e s a r z e w i c z a  N a s t ę p c y  Tronu, J. K. W. Xięcia 
F ryde ryka ,  Następcy T ronu  Pruskiego, i J. K. W . Xięcia 
Pruskiego Karola Fryderyka. Przedstawienie składało się z 
3  aktu Marty i tańców.

—  N. M o n a r c h a ,  w  towarzystwie JJ. KK. W W . Xiążąt 
Pruskich, używać raczył przejazdki wśród illuminowanego 
parku.

—  N. P a n  objawić raczył M o n  a r s z e  zadowolenie: Jene- 
rał-majorowi Staniukowicz, Naczelnikowi Sztabu Inzenjerów 
armii czynnej, i pułkownikowi Inzenjerów polowvcb Zwie- 
row’owi 2 ,  Pomocnikowi Dowódzcy Okręgu Zachodniego 
Inzenjerów.

51  Maja. Onegdaj o godzinie S ra n o  N. C e s a r z ,  W. X. 
C b s a r z e w i c z  N a s t ę p c a  T ronu ,  J. K. W. Xiąże F ry d e n  k 
Następca Tronu Pruskiego, oraz J. K. W. Xiążę Karol 
F ryderyk ,  znajdować się raczyli na mustrze z ogniem, która 
odbywała się na polach Powązkowskich. Po ukończeniu ta­
kowej N .  M o n a r c h a  odbyć raczył przegląd podoficerów 
i żołnierzy nieograuiezenie urlopowy nych. — O godzinie 7 
wieczorem J. C. M o ść ,  oraz J. C. W. N a s t ę p c a  Trouu 
z dostojnymi gośćmi i wielu znakomitemi osobami, udać się 
raczył pociągiem kolei żelaznej do Skierniewic.

1 Czerwca. Wczoraj o godzinie 4 po południu, N. C e s a r z ,  
w towarzystwie J. C. W. W. X. N a s t ę p c y  Tronu, J. K. W. 
Xięcia Fry dery ka Następcy T ronu  Pruskiego, oraz J .K .  W. 
Xięeia Karola Fryderyka Pruskiego, powrócić raczył do 
Warszawy ze Skierniewic.

—  JJ. KK. W  W. Xiąże Fryderyk Następca T ronu  Prus­
kiego dziś rano, a Xiąże Karol F ryderyk, wczoraj wieczo­
rem , wyjechali do S -Petersburga.

2  Czerwca. JO. Xiaze Felix Schwarzenberg, Feldmarszałek- 
porucznik, Prezes Rady Ministrów i Minister Spraw Zagra- 
nizznyeh Cesarstwa Austryackiego, odjechał do Wiednia.

KOMM1SYA RZĄDOWA SPRAW WEWNĘTRZNYCH I 
DUCHOWNYCH.

Pod d. 4  (16) Marca r. b Kommisya Rządowa Spraw 
Wewnętrznych i Duchownych, czyniąc zadosyć odniesieniu 
się przez Cesarskie Wolne - Ekonomiczne Towarzystwo do 
tutejszego Rządu, podała, z upoważnienia Rady Administra- 
cyjnej Królestwa, do wiadomości powszechnej o odbyć się 
mającej w miesiącu Wrześniu r .  b. w Petersburgu wysta­
wie płodów gospodarstwa wiejskiego, a to celem przyjęcia 
w niej udziału przez właścicieli ziemskich Królestwa.

Obecnie N a j j a ś n i e j s z y  P a n , z  powodu zamierzonej 
wystawy płodów całego świata, dnia 19 Kwietnia (1 Maja) 
1851 r. w' Londynie otworzyć się mającej, przychylnie do 
życzenia, objaw ionego przez oddzielną Kotnmisyę, z rozkazu 
Królowej Angielskiej ustanowioną, o współdziałanie w na­
desłaniu na tęż wystawę płodów Cesarstwa, zezwolić raczył 
na przyjęcie w niej udziału tak przez mieszkańców Rossy i 
jak i Polski.

W  wykonaniu takowej Woli N a j w y ż s z e j  i z g o d n i e  z  

zasadami przez J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k ą  M o ść  w tej 
mierze wskazanemi, Rada Administracyjna Królestwa, w e

względzie przypuszczenia tutejszych ziemian i przedsiębier- 
co w zakładów przemysłowych do potnienionej wystawy 
powszechnej, decyzyą swoją, objętą wypisem z protokułu 
posiedzenia dnia 25  Kwietnia (7 Maja) r. b., postanowiła
co następuje:

1. Na wystawę Londyńską będą moglv być wysłane:
a.) Zboże, nasiona olejne, siemię lniane i konopne, len 

i konopie w włóknie, rośliny rolnicze, wełna, słowem wszel­
kie produkta surowe w ilościach: sypkie po garncu  jednym, 
na wagę zaś przedająće się po funtów pięć;

b.) Machiny i narzędzia wszelkiego rodzaju;
c.) Wszelkie wyroby fabryczne i rękodzielnicze, tudzież 

m ateria ły  surowe i podrobione;
d.) Rzeźby, modele, i w ogólności produkta sztuki pla­

stycznej.
2. Płody i wyroby powyżej wyrażone winny być na­

desłane do Kom misy i Rządowej Spraw Wewnętrznych i 
Duchownych, przed dniem 3 (15) Lipca r. b., przy świa­
dectwach pochodzenia i deklaracvach, które obejmować 
powinny nazwisko i miejsce zamieszkania właściciela, tu­
dzież rodzaj, wagę lub miarę i cenę przedmiotu.

3. Takie tylko przedmioty przesłane będą do Petersburga 
celem odesłania ich na wystawę Londyńską,  które za za­
sługujące na ten zaszczyt uznane będą; idzie za te'm, że 
wszelkie płody rolnictwa i przemysłu, szczególniej surowe, 
powinny być w jak najlepszym gatunku; co do zboża zaś, 
wszelką prócz tego baczność zwracać należy na jego czy­
stość i wagę.

4. Gdyby kto przeznaczał na wystawę Londyńską ma­
chinę wielkiej objętości lub ciężaru, w takim razie, nie nad­
syłając takowej, powinien złożyć Kommisyi Rządowej Spraw 
W ewnętrznych i Duchownych, w czasie ile może być 
najkrótszym, deklaracyę z oznaczeniem rodzaju, objętości 
i wagi machiny, tudzież miejsca swego zamieszkania, w 
skutek czego zawiadomiony będzie czyli ma przysłać tako­
wą lub nie,

5. Cena przysyłających się płodów' rolnictwa i przemy­
słu powinna odpowiadać rzeczywistej wartości prźedmiotu, 
a to ze ivzgledu, iż takowa przyczynić się może nietylko 
do zbycia tegoż w Londynie, lecz i do uzyskania obstalunku.

6. Pierwsze ocenienie przedmiotoiv, na rzeczoną wystawę 
przeznaczonych, poruczone jest Radzie Przemysłowej w 
Warszawie, przy Kommisyi Rządowej Spraw Wewnętrznych 
i Duchownych istniejącej; ostatecznego zaś uznania ich za 
odpowiednie dopełni Komitet w Petersburgu, na ten koniec 
ustanowiony.

7. Przedmioty, uznane za zasługujące na ten zaszczyt, 
odesłane będą z Warszawy do Petersburga kosztem Rządu 
Królestwa. Dla uniknienia zaś znacznych wydatków na trans­
port powrotny, przedmioty, które na wystawie Londyńskiej 
kupione nie zostaną, będą tamże, po jej zamknięciu, sprze­
dane na korzyść właścicieli, tak aby konkurujący na żadną 
stratę narażeni nie byli.



P E T E K S B I R S R I . 261

W  wykonaniu przywiedzionych głównych punktów  dc- 
cyzyi Rady Administracyjnej, Kommisya Rządowa znajduje 
naprzód potrzebę zwrócić uw agę wszystkich osób, udział 
w powszechnej wystawie Londyńskiej m ieć pragnących, na 
ważne skutki, jakie ztąd dla krajowego rolnictwa, gospo­
darstwa i przem ysłu rękodzielniczego w yniknąć mogą, przez 
nastręczającą się sposobność:

Okazania na popisie publicznym i w obec ludzi najobszer­
niejsze stosunki przem ysłowo - handlowe z całym  światem 
mających, czego kraj tutejszy i w jakim stopniu udoskona­
lenia dostarczyć im jest zdolny.

Otworzenia sobie now ych dróg  odbytu na płody i wyroby, 
mało lub wcale w ogólnym handlu nieznane.

Zachęcenia się do wytrwałości i dalszych usiłowań o po­
stęp w obranym  zawodzie, do czego wystawa, o której 
mowa, najsilniejszym stać się może bodźcem.

Dalej widzi potrzebę uprzedzić właścicieli ziemskich, przy 
odwołaniu się do obwieszczenia swojego, z dnia 4 (16) 
Marca b. r .,  ze wystawa płodów rolniczych, w miesiącu 
W rześniu w P etersburgu otworzyć się mająca, nie prze­
szkadza współubieganiu się z przeznaczonemi na nią przed­
miotami i na wystawie Londyńskiej, gdyż, jak to widać z 
ogłoszenia w Kor. Handl. Przem . i Roi. z dnia 22  Kwiet­
nia (4 Maja) r . b. N s 55  zamieszczonego, przedmioty, które 
na wystawie Petersburgskiej ściągną na siebie szczególną 
uwagę, m ogą być, podług życzenia właścicieli, wysłane i 
na wystawę Londyńską. —  Tym  sposobem dla gospodarzy 
tutejszych nastręcza się m ożność obzuajomienia z ich pło­
dami Rossy an i cudzoziemców, oraz i ta dogodność, że 
term in wystawy Petersburgskiej przypada w czasie, w któ­
rym  próbki produktów Cesarstwa i Królestwa mają być 
wysłane do Londynu, to jest w jesieni r. b. przed ukończe­
niem żeglugi.

Machiny i narzędzia wszelkiego rodzaju, wyroby fabrycz­
ne i rękodzielnicze, m ateryały surowe i przerobione, tudzież 
rzeźby, modele i płody sztuki plastycznej, odznaczać się 
powinny doskonale'm wykoiiczeniem, użytecznością, nowo­
ścią lub szczególną konstrukcyą, tudzież umiarkowaną ceną, 
gdyż tylko za przyznaniem im tych przymiotów, do ubie­
gania się na wystawie Londyńskiej przypuszczone będą.

Nadsyłanie przedmiotów, na wystawę Londyńską przez­
naczonych, do Kommisyi Rządowej Spraw W ew nętrznych 
i Duchownych, określone term inem  ostatecznym 5  (15) 
Lipca r . b., następować ma kosztem i śtaraniem ubiegają­
cych się, w pakach dobrze opatrzonych.

Odesłanie z W arszawy płodów i wyrobów, uznanych za 
zasługujące znajdować się na wystawie Lonoynskiej, kosztem 
Skarbu Królestwa do Petersburga, a ztarntąd do Londynu na 
rachunek Skarbu Państwa, i dane przez Rząd tutejszy zapew­
nienie, iż ubiegający się na wystawie Londyńskiej nie będą 
narażeni na stratę , w razie gdyby przedmioty, nie kupione 
na tejże wystawie, musiały być, dla uniknienia kosztów po­
wrotnych, na miejscu spieniężonemi, jak z jednej strony do­

wodzą troskliwości Rządu o ułatwienie mieszkańcom tutej­
szym możności wzięcia udziału w powszechnej wystawie 
płodów wszystkich krajów , tak z drugiej spodziewać się 
każą, że właściciele ziemscy, fabrykańci i rękodzielnicy nie 
omieszkają korzystać z nastręczonej im sposobności, popi­
sania się z produktam i swojemi na wystawie świata, i do­
łożą wszelkiego starania i usiłowań, aby przeznaczone na 
tęż wystawę przedmioty mogły zaszczytne na niej znaleźć 
miejsce i dowieść postępu, jaki rolnictw o, gospodarstwo, 
przemysł i rękodzieła w Królestwie Polskiem uczyniły'.

W IA D O M O ŚC I  Z A G R A N I C Z N E .
N I E M C Y .

AUSTRYA. W iedeń , 2 8  Maja. P odług  gazety Lloyd , 
wszczęte już są układy o zawarcie umowy względem wpro­
wadzenia we wszystkich krajach niemieckich jednostajnego 
systematu monetarnego.

—  Donoszą z T riestu , że Cesarz Jm e uszedł tam wiel­
kiego niebezpieczeństwa. K ula, wystrzelona (zapewna przez 
nieuwagę) z jednego działa, podczas m anewrów morskich, 
przeleciała nader blizko od N. Pana. «Ta kula dobrze świsz­
czę u rzekł miody M onarcha, r.ie okazując żadnego wzru­
szenia.

—  Odebrano wiadomość o konw encji, zawartej między 
Austryą i Tcskaniją, w skutek której ta ostatnia ma być 
zajęta przez wojska Ausłryackie, na czas nieoznaczony'. Kor­
pus ten ma wynosić na teraz 10,000 ludzi i w żadnym 
przypadku n iem a być mniejszy d o 6,000. Rząd Audryacki 
podejmuje się płacy i uekwipowania tego korpusu; wyży­
wienie zaś jego będzie należało do Toskanii.

—  Podług gazety półurzędowej (Gazety Cesarstwa), po­
stanowiono, co do interesów W ęgierskich, trzym ać się naj­
ściślej K onstytucji, co zapewnia W ęgrom  prawodawstwo 
cywilne i karne oddzielne, które wahar.o się dotąd im udzielić.

—  Plisą e Mitrowitz, 17 Maja, że Konsulat Austryacki 
w Serbii doniosł Rządowi o projekcie w ypraw y z Austryi 
do Serbii, dis prz* w, ocenia Xięcia Michała Obrenowicza 
na to Xięztwo. Skutkiem tego Rząd Austryacki nakazał 
ściślejszy nadzór nad granicą tego Xięztwa.

PRUSSY. Berlin, 1 Czerwca. Nowa Gazeta Pruska do­
nosi, że w samym dnńi wystrzelenia do K róla miało miejsce 
zgromadzenie robotników w Moabit; głów ny mówca został 
aresztowany; tegoż dnia odbyło się inne zgromadzenie, na 
ktore'm perorował nader znany literat niemiecki.

—  Z pięciu zatrzy manych pisarzy demokratycznych, czte­
rej zostali wypuszczeni na wolność.

—  Powszechną uwagę zajmuje w tej chwili postawienie

(*) O sta tn ia poczta została w yprzedzona przez s ta tk i parow e i 
przez te leg ra fy , i  zląd wiadomos'ci zagran iczne dzisiejszego num eru 
m ają d a ty  w cześniejsze lu b  la sam e co w  n um erach  poprzedzają­
cych.
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na stopie wojny kilku Pruskich korpusów i uzbrojenie for­
tec, jako Neisse, Glatz i t. d.

—  Donoszą z pewnością, ze stowarzyszenia i kluby nie­
mieckie w Londynie nadzwyczajnie się mnożą, i z pism 
przez nie ogłaszanych widać, że dążenia ich są bardziej 
jeszcze zgubne niż były w latach 1848 i 1849.

  29  Maja odbyta została na ulicy Frankfurtskiej pro-
ęessya przez motłoch, mający na czele chorągiew czerwoną. 
Ta processya dała powod do wielu uwięzień, sama wszakże 
chorągiew nie została odszukana.

  21 b. m. zawarta została między Prussami i Belgiją
konwencya * o ustanowieniu stosunków międzynarodowych 
za pomocą telegrafu elektrycznego; układy wszczęte zostały 
w tym przedmiocie z Rządem Francuzkim dla przedłużenia 
tych stosunków aż do Paryża i przez Paryż do Calais i do 
Londynu.

A N  G L I J A.
LONDYN, 2 9  Maja. Pierwszy Minister, lord John Rus­

sell, przesłał do Xięcia Alberta, małżonka Królowej, i do 
Xięcia Wellington, jako do Kanclerzów Uniwersytetów w 
Cambridge i w Oxford, listy, zawiadamiające ich, iż Rząd 
ma zamiar ustanowić Kommisyą do wyprowadzenia śledztwa 
o stanie i dochodach obu Uniwersytetów.

—  Dyrektorowie tych Uniwersytetów, którym listy lorda 
Russell były udzielone, oświadczyli, że projekt wyprowa­
dzenia śledztwa byłby naruszeniem praw i przywilejów tych 
zakładów, i że przeto Kommisyą, w tym celu mianowana, 
nie znalazłaby u  nich żadnego spółdzialania.

  Statek parowy Ripon przybył wprost z Alexandryi
26  Maja do Southampton. Przywiózł do Anglii jenerała 
Djung-Bahadour-Khoumour-Ranalfie, Posła nadzwyczajnego 
z Ne'paul, z poleceniem od swego Władzcy pozdrowienia 
Królowej Wiktoryi. Temu indyjskiemu dyplomacie towa­
rzyszą jego dwaj bracia i liczny orszak.

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
BERLIN, 3  Czerwca. Biulletyny o zdrowiu Króla, z dwóch 

pierwszych dni Maja, są pomyślne. Pomimo lekką pedagrę 
w prawej nodze, J. K. M. przepędził noc spokojnie, i stan 
rany jest zupełnie zaspokajający.

PARYŻ, 3 0  Maja. Nowy projekt P . Gustawa de Beau­
mont odrzucony został na Zgromadzeniu Pravvodawcze'm 
większością względną siedmiu głosów— 253 przeciw 234 .— 
Nie był on wprawdzie wielkiej wagi; szło jedynie o udzie­
lenie prawa głosowania na wyborach parobkom na fermach, 
którzy, lubo nie mieszkając prawie przy swoich panach, 
znajdują się jednak trzy lata w Gminie.

—  Wieść o rozwiązaniu Zgromadzenia na dwa lub trzy 
miesiące, zaczynając od końca przyszłego Lipca, nabiera 
podobieństwa do prawdy.

—  Mówiono o odkryciu w Paryżu spisku i fabryki tajnej 
prochu. Do pięćdziesięciu osób aresztowano. Ale ta oko­
liczność nie zdaje się być wielkiej wagi.

—  Zajście anglo-francuzkie zostało ostatecznie złatwione. 
Gazety ministeryalne wieczorne dają do przeczucia zupełne 
rozwiązanie, ale podług korrespondencyi prywatnej gazety 
Independance Belge, traktat, zawarty w Londynie między 
P. Drouyn i lordem Palmerston, zostanie wzięty za zasadę 
i będzie dana Rządowi Greckiemu swoboda wybrania mię­
dzy tą konwencyą i warunkami, które jemu były przeło­
żone przez P. Wyse. Nie jest rzeczą niepodobną iżby ten 
Rząd nie wybrał tych ostatnich warunków, gdyż w osta­
tecznym wypadku summa, wymagana przez admirała angiel­
skiego, niższą jest od sum m y, oznaczonej w konwencyi 
Londyńskiej.

Paryż, 31 Maja. (Przez telegraf). Zgromadzenie Prawo­
dawcze ukończyło dziś rozprawy nad prawem o wyborach 
które w całości zostało przyjęte 433 głosami przeciw 241. 
Około 30 osób ze stronnictwa Góry uchyliło się od gło­
sowania. — Rozchodzi się pogłoska, iż jenerał Changar- 
nier zostanie zmieniony przez jenerała Paraguay d’Hilliers.

LONDYN, 3 0  Maja. Wczora Izby nie miały posiedzenia 
z powodu wyścigów konnych w Epsom. W  wyścigach 
tych brały udział 20 koni, zwyciężcą został Voltigeui\ na­
leżący do lorda Zetland, Składka była 50 funtów sterlin- 
gów, a osób podpisanych 206.

( Journ. de S. P. Psz. Póln. R. I . )

R O Z M A I T O Ś C I .
O WŚCIEKLIŹNIE U ZWIERZĄT, A MIANOWICIE DOMOWYCH.

( D o k o ń c z e n i e ) .  (*)

«Teraz mamy powiedzieć jeszcze słów kilka o udzieleniu 
się wścieklizny od jednego zwierzęcia drugiem u, równie 
jak człowiekowi.

Przewodnikami jadu są wyłącznie ślina i szlam, znajdujące 
się w paszczy wściekłych zwierząt: krew ich, jak wiadomo 
z licznych doświadczeń, lubo także sprawuje wściekliznę vr 
innych zwierzętach, dostawszy się do rany, okoliczność ta 
wszakże we względzie praktycznym jest mniejszego znaczenia. 
Rzecz godna uwagi, że w gruczołach ślinowych wściekłego 
zwierzęcia nie daje się widzieć żadna chorobliwa zmiana. 
Zwyczajny sposób udzielania się zarazy jest przejście śliny, 
zawierającej w sobie jad, do rany, sprawionej przez uką­
szenie zwierząt wściekłych. Zresztą są inne sposoby, któ- 
remi się udziela zaraza, a mianowicie przez dotknięcie tylko 
śliny i szlamu wściekłych zwierząt; to się przytrafia kiedy 
np. zdrowe zwierzęta liżą chorych, albo kiedy ślina i szlam 
tych ostatnich padnie na części organizmu, ogołocone ze 
zwierzchniej skóry, —  równie też jeśli dotyka szlamowatej 
błony, pokrytej cienkim epithelio, jako to warg i t. p. 
Przeciwnie zaś, jad wściekłego zwierzęcia, podobnie jak 
inne jady zwierzęce, po wejściu do żołądka, zdaje się tra-

(*) Tu pomijamy rozbiór anatomiczny zwierząt umarłych ze wściek­
lizny
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cić sw ą  silę. Zauważano tez; iż jad wściekłego zwierzęcia 
w każdym  pe.ryodzie cho ro by  ma własności zaraźliwe i ze 
nawet ślina psa, nie zupełnie  jeszcze po śmierci ostygłego, 
zachowuje swe szkodliwe własności.

Pod względem łatwości udzielania się tej zarazy, w iadomo 
jest, iż .od m ięsożernych  zw ierząt łatwiej przechodzi ona 
do innych; lecz są przykłady , że i od roś linożernych wściek­
lizna udziela się tak zw ierzę tom  ich kategoryi, jak i mię­
sożernym; zresztą p rzykłady  te nie są  liczne. Lecz a iehy  
od śliny ludzi wściekłych choroba daleko się rozchodziła, 
na to nie m am y  w iarogodnych świadectw. O  ile uczy nas 
doświadczenie, jad wściekłego psa traci sw ą  własność, gdy 
się udzieli pięciu inn ym  zwierzętom; u roś linożernych słab­
nie jeszcze prędzej. Zresztą n iejm ożna uw ażać  tego za rzecz 
ściśle dowiedzioną i gran ic  zarazy n iepodobna oznaczyć z 
pewnością, g dvż  wiele zależy od łatwości jej przyjęcia przez 
organizm, k tórem u się udziela. Zauważano, iż zaraza wściek­
łych zw ierząt ma tę szczególną własność, (którą się też 
różni od innych  zwierzęcych ja d ó w ) ,  że w przód  nim się 
wścieklizna rozwinie w zarażonym  zw ierzęc iu ,  pozostaje w 
organizmie czas jakiś jakby uśpioną, peryod  ten zowie się 
czasem spokojności,  czasem wysiadywania (ineubalio). U 
psa czas ten trw a  od 2  do 6  tygodn i ,  czyli do dni 5 0 ,—  
a niekiedy, lubo bardzo rzadko, od  2  do 5 miesięcy; u 
kota od dni 14 do 2 8 ;  u  bydlęcia z rodzaju wołu od 14 
do 4 0 ,  albo najdalej do 5 0  dni;  u  ow cy od 12  do 35, 
albo i do  5 8  dni; u konia od 18 do 7 0  dni; u świni od 
20  do 4 2  dni,  albo najdalej do 6 3  dni. U  ludzi, w więk­
szej części w ypadków ',  zaraza uk ryw a  się w ciele od 2 0  
do 7 0  dni; bywały  wszakże p rzykłady , że  się objawiła w 
ciągu dni trzech; —  ale się także zdarzało, jak powiadają, 
że działanie jej o d k ryw ało  się dopiero  w 18 miesięcy, albo 
też we 2 ,  3 ,  10, 12, a nawet we 2 0  lat; z te'm wszystkiem 
zdaje się, że tych ostatnich zakresów nie m ożna uw ażać za 
dostatecznie udowodnione. Okoliczność, w  jak wielkiej lub 
w jak małej od zwierzęcia wściekłego ilości jad przeszedł 
do rany innego ,  rów nie  też jak wielka lub jak mała ln ła  
rana, nie m a  żadnego  w pływ u na skutki zarazy. Lecz żkąd 
inąd zauważano, że pokrycia zew nętrzne ,  które w chwili 
ukąszenia przez zwierzę wściekle m ogą  wbierać w siebie 
płyn zaraźliwy, w przód  nim ten przeniknie po za skórę, 
w niektórych zdarzeniach byw ają  zbawienne, jak np. odzież 

na ludziach, albo wełna na owcach.
Pod w zględem m ocy , jad źwierząt wściekłych ma roz­

maite stopniowania, w ed ług  rodzaju źwierzęcia. F abe r  szy­
kuje zwierzęta, p o d łu g  stopnia jadu, w takim zstępnym 
porządku: wilk, pies, lis, kot, Świnia, źwierzęta roślinożerne, 
liany, od ukąszenia wśeiękłych źwierząt ,  zwykle prędko 
się goją, i blizny po nich, do czasu objawienia się choroby, 
nie ulegają żadnym  odm ianom , lecz przy rozwinięciu się 
pierwszych przedgończych sym ptom atów  wścieklizny prze­
chodzą w stan zapalny, czerwienieją i otwierają się.

P ew n e  i niezawodne sposoby leczenia wściekłych źw ie ­
rz ą t ,  nawet przy początkowem objawieniu się choroby ,  ze 
smutkiem w yznać trzeba, do tąd  nie są odkryte. P odam y tu 
tylko niektóre zaradcze środki, jakie z pożytkiem m o g ą  b\ ć 
u ży te  w przypadkach, kiedy zwierzę dom ow e zostanie p o ­
kąsane: sposoby te zapobiegają rozw inięciu  choroby w źw ie- 
rzęciu pokąsanem , stanowią jedynie  pew ny  i doświadczony 
środek przeciw wściekliźnie i tak są wielkiej wagi, iż bez 
nich wszelka dalsza kuracya jest p rzynajm niej Wątpliwą.

Kiedy źwierzę zostało pokąsane od psa wściekłego, w ten- 
czat albo należy u su n ąć  z ran y  jad, sp raw ujący  wściekliz­
nę ,  a lbo , jeśli m ożna ,  odciąć pokąsaną część ciała. 15ez- 
wątpienia ten ostatni, wszystkim wiadomy środek, m oże  mieć 
tylko ograniczone zastosowanie w praktyce, jako to np. kiedy 
zostały pokąsane wymiona, uszy i t. p., wszakże środek ten, 
niezwłocznie użyty, jest najskuteczniejszym. Co do u su n ię ­
cia jadu  z r a n y ,  najlepszy sposób jes t ,  ogolić ukąszone 
miejsce, i do ran y  przystawić bańki, ażeby wyciągnąć prze­
wodnika zarazy, jadow itą  ślinę. K iedy zaś ten środek nie 
przedstawia zupełnej rękojmi ku  usun ien iu  całego jadu z 
rany ,  i kiedy przy te'm operacya  przez wycięcie nie jest sto­
so w n ą  z powodu niebezpieczeństwa, w takim razie bańki 
natychmiast zdjąć należy i u ż y ć  innych środków  dla znisz­
czenia jadu w ranie, albo też, nie odejm ując baniek, zasloso- 
w ać  takowe środki do innych części zranionego miejsca. 
K u tem u najlepiej posłużyć  może przykładanie do ran pew ­
nych kaustycznych materyj,  chymicznie jad rozkładających, 
lubo to byw a niekiedy dość  t ru d n em , naprzód  z tąd , że 
rana  częstokroć głębszą jest aniżeli d łu go ść  zębów zw ierzę­
cia, które j ą  zadało, części mięsiste ła two się podają  przy 
ukąszen iu ,—  powtóre, że rana, po odzy skaniu przez te czę­
ści pierwiastkowego stanu a pote'm zapnchnięciu, przedsta­
wia kanał mniej więcej k rzyw y, którego brzegi nie wszę­
dzie jednostajnie sobie odpowiadają , a przeto części te nie 
m ogą  b \ ć  wprost aż do głębi przesiękniętemi przez żadne 
rozkładające czMiniki. Jeżeli rana należycie jest otwarta ,  
takowa m ocno  wyciera się gąbką, zmoczoną w łu g u  z po­
piołu lub rozsolonej wodzie, dla sprawienia krwi up ływ u; 
nadto miejsce zranione wyciska się, i powtórnie stawią się 
bańki, albo się bierze stosownej wielkości lancet, któryby 
m ó g ł głęboko być  zapuszczonym w ra n ę  we wszystkich 
jej kierunkach, i należy d o b rać  się tom narzędziem do sa­
m ego dna rany, przez co krwotok i w ydobycie szkodliwego 
szlamu otrzymuje się z większą pewnością.

Następnie, dla zniszczenia najdrobniejszych naw et atomów 
jadu, k tóre  m ogły  w ranie pozostać, używ a się b io t  g ry ­
zących. Rozpalone żelazo, które zwyk e jest zalecane nawet 
w samych początkach kuraeyi, nie zupełnie  jest przydatne, 
bowiem sprawia s trupy  (*). Najlepszym je t w ivm razie 
preparat antymonialny ( bulyrum anlimonii:, który, jako

(*) W  żadnym  razie żelazo n ie  pow inno h y c  rozżarzone naw et 
do czerw oności, d la  u n ik n ien ia  zw ęglen ia.



264 T Y G O D N I K .  P B 1 E R 8 B U R S Ł 1

płynna i skoncentrow ana gryząca substancya, może głę­
boko wchodzić do rany. M oina też używ ać w tym celu 
kam ień piekielny w miałkim proszku, lub' sodę kaustyczną. 
W szystko to należy robić jak najrychlej po ukąszeniu i z 
największą energiją. Jeżeli pierwsze chwile będą stracone, 
tak ż e ra n a  już miejscami się zew nątrz zagoi, należy bliznę 
przeciąć i przykładać substancye gryzące, jako miałki pro­
szek kamienia piekielnego albo rozpalone żelazo; tym  spo­
sobem częstokroć jeszcze ocala się od wścieklizny pokąsane 
indyw iduum . Lecz kiedy blizna zgojonej powierzchności 
rany  zaczyna już czerwienieć, co jest znakiem mającej się 
wkrótce objawić choroby, powyższe środki stają się bez­
skutecznemu Zresztą jeśli naw et środki te były użyte w 
czasie w łaściwym , mimo to nie należy zaniedbywać dalszej 
kuracyi, i całą ranę, a przynajmniej jej część środkow ą, 
utrzym yw ać w stanie ropienia przez cały czas zostawania 
zarazy w stanie nieczynności. W  tym celu robi się w niej 
otw or nakształt fontanelli, nie dozwala się mu goić; co naj­
lepiej otrzym uje się przykładaniem  szarpij z pakuły, przeję­
tych maścią kantarydow ą. Następnie łatwo można zagoić 
tę  fontanellę zwykłemi środkami. W  ciągu kuracyi poką­
sane zwierzęta należy ochraniać od wszelkiej irrytacyi, nie- 
pozwalać ich drażnić, strzedz od rozgrzania i oziębienia, 
daw ać pokarm  pożywny lecz nierozpalający, oraz czuwać 
iżby takowy był należycie trawiony i wydzielania odbywały 
się porządnie.

Co do policyjnych środków ostrożności, te m ogą być 
zastosowane tylko do zwierząt domowych, i to wyłącznie 
do psów, jako bardziej podległych wściekliźnie i łatwiej ją  
udzielających innym  zwierzętom i człowiekowi. Głównie 
zależą one na tern, ażeby nie rozdrażniać um yślnie takich 
mianowicie psów, które z przyrodzenia swego są złe i 
sw arliw e; jeśli się zaś wyżej opisane znaki okażą na psie 
nagle i hez powodu, takowego natychmiast należy zamknąć. 
W  peryodzie popędu płciowego należy zapobiegać wszel­
kiem u nieporządnem u mieszaniu się ras, i nazbyt rozwinię­
tym  chuciom; w czasie ciąży, najlepiej jest zamykać samice 
i trzym ać je  w zupełnem  od samców odosobnieniu. Dobrze 
jest też usuw ać i inne powody rozdrażnienia, jako walki 
psów  pomiędzy sobą, szczwanie niemi innych żwierząt i 
t. p. Psy, podejrzane o wściekliznę, zwykle bywają zabijane; 
jest to niezawodnie najpewniejszy środek bezpieczeństwa; 
lecz daleko lepiej byłoby, jeśli można, zamykać je na trzy 
do czterech tygodni, ażeby się przekonać czy rzeczywiście 
są wściekłe; albowiem jeśli kto nieszczęściem będzie poką­
sany od psa podejrzanego, niema nic okropniejszego jak 
niepew ność czy zwierzę było rzeczywiście wściekłe lub 
nie. Miejsca zaś, w których były zamknięte psy wściekłe, 
równie jak przedmioty, jakie się przy nich znajdowały, na­

leży potem pilnie oczyścić i przewietrzyć, a naw et, jeśli 
nie wielkiej są w artości, zniszczyć je  całkiem, jak się to 
robi w końskiej nosaciżnie.

DOPISEK WYDAW CY TYGODNIKA.

Umieszczając len artykuł, wzięty z pisma urzędowego, 
czujemy potrzebę dodania doń uwagi z odwołaniem się 
do kilku przeszłych lat Tygodnika.

Są św iadectwa, niepodlegające żadnem u zaprzeczeniu, łe  
wścieklizna, naw et ju ż  rozwinięta aż do paroxyzmow, wy­
leczoną była radykalnie przez użycie tak zwanych popular­
nych środków ; mieliśmy sobie zawsze za konieczny obo­
wiązek podawać każdy z nich do powszechnej wiadomości.

Wszystkie te środki ograniczały się dotąd Królestwem 
roślinnem. Powtórzym y tu systematyczne (podług Linneu- 
sza i Persoona) nazwania roślin, o których w tym  wzglę­
dzie była mowa w naszem piśmie; rośliny te są: Alisma 
Plantago , Scrophularia nodosa, Gentiana Pneumonanthe, 
Hieracium Pilosella, Spiraea Ulmaria.

W  przeszłych latach Tygodnika, ogłaszając o cudownych 
kuracyach wścieklizny za pom ocą wymienionych roślin, za­
nosiliśmy prośbę do naszych krajowych chymików, której 
gdy dotąd skutek nie nastąpił, powtarzamy ją  dziś z no- 
wem odwołaniem się do uczuć ludzkości i zamiłowania 
nauki, których dom yślam y się w tych panach, posiadają­
cych, ze swego położenia, wszelką m ożność jej zaskutecz- 
nienia.

Chodzi mianowicie o to:

Gdy pomienione rośliny okazały się skutecznemi lekar- 
stwy na jednę i tęż samą chorobę —  musi być przeto w 
nich wszystkich jeden i ten sam pierwiastek, na tę chorobę 
działający. U praw ujący przeto chym iją praktyczną (przede- 
wszystkiem P P . Aptekarze) powinni się zająć wyśledzeniem: 
jaki jest wspólny tym wszystkim roślinom pierwiastek; a to 
nie przez ostateczny ich rozbior na składowe elementa, ale 
przez rozbior, że tak powiemy, przedostateczny na kombina- 
cye organiczne. Jeżeli wolno jest czynić jakiekolwiek do­
m ysły w tak delikatnej materyi, powiemy, że nam  się zdaje, 
iż tym  pierwiastkiem jest Garbnik, a to z uwagi, iż daje 
się wyraźnie postrzegać w korzeniach mianowicie Spirei, 
w całej roślinie Gentiany, w korzeniach Alisma. Wszakże 
prosimy najmocniej tych , do kogo się niniejsze wezwanie 
stosuje, iżby z em pirycznego wniosku tego nie czynili so­
bie żadnego przedsądu (prejuge'), i jeżeli zabiorą się do usku­
tecznienia prośby naszej, iżby postępowali tak , jak gdyby 
to nie było powiedziane.

Wszelki wypadek doświadczeń, dokonanych w tym  przed­
miocie, będzie z wdzięcznością umieszczony w Tygodniku.

rio3Bo.ifieTca neTaiaTB. 29 Maa 1850 ro/i,a. Ęcucopz PI. Cpe3macKiii. 
W  D R U K A R N I W O JE N N E J.


